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znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Rok 27Nr. 256 Katowice, niedziela 4-gro listopada 1^28*

Przed konferencja polsko-litewska.
K r ó l e w i e c .  (PA T .) W piątek, jako w przed­

dzień rozpoczęcia konferencji polsko-litewskiej, do 
Królewca zaczęli napływać uczestnicy konferencji, 
oran zainteresow ani dziennikarze. Rano pociągiem 
z  Berlina przybył członek delegacji litewskiej, poseł 
litewski w Berlinie Sidzikauskas. O godz. 10-tej w ie­
czorem spodziewany jest przyjazd z K owna reszty 
delegacji litewskiej. Prem jer Woldemaras przyjedzie 
do Królewca w sobotę w południe samochdem w to ­
warzystwie litewskiego m inistra wojny Daukantasa.

Ze strony polskiej przybyli w piątek poseł polski 
w Berlinie Knoll. P rzyjazd ministra Zaleskiego i 
członków delegacji polskiej spodziewany jest w so­
botę rano.

Przybyli również przedstawiciele prasy zarów no 
polskiej jak i litewskiej.

Należy wątpić, czy pierwsze posiedzenie plenarne 
obu delegacyj odbędzie się już w pierwszym dniu 
formalnego rozpoczęcia rokowań. Raczej przewidy­
wać należy, że odbędzie się^jpno dopiero w ponie­
działek dnia 5 listopada.

Dwa kongresy socśalistfcine.
W  piątek  to czy ły  się w  dalszym  ciągu o b rad y  

dw óch k o n g resó w  P o lsk ie j P a rtji  Socjalistycznej, 
p rzyczem  jed en ,z  nich o d b y w ał się w  K atow icach, 
drugi zaś w  Sosnow cu.

Na kongresie  by łe j frakcji rew o lucy jnej P P S . 
w  K atow icach  zasadn icze , p ró g ram o w e p rzem ó w ie­
nie w yg łosił poseł S zczep io rsk i, zazn aczając  m. in., 
że sto sunek  p artji robotn iczej do R ządu  w in ien  być  

'rz ecz o w y  i d y k to w an y  in teresam i k lasy  ro b o tn i­
czej. P o  tym  re ferac ie  zg łoszono sze reg  rezo lucy j, 
s tw ie rd za jący ch , iż dzisiejszy  sy stem  R ządu jest 
w yn ik iem  politycznego n iew yrob ien ia  s tro n n ic tw  
sejm ow ych, k tó re  n ie są  w  stan ie  u tw o rz y ć  sta łe j 
w iększości sejm ow ej. D o ty ch czaso w e rz ąd y  p a rla ­
m en tarn e  k o ń czy ły  się kom prom itacją  stronn ic tw , 
b io rący ch  udział w  tw o rzen iu  R ządu. Sejm  nie 
m ógł do tychczas podejm ow ać obalen ia obecnego 
R ządu, gdyż nie jest w  stan ie  s tw o rz y ć  w iększości

dla u tw o rzen ia  R ząd u  now ego. R ząd  p rem jera  
B artla  z m arszałk iem  P iłsudskim , jako m inistrem  
sp ra w  w ojskow ych , jest jako R ząd  pozaparlam en­
ta rn y , pod w zględem  sw ego  sk ład u  osobistego i p ro ­
gram u  gospodarczego  — koalicyjnym . P ozatem  
rezolucje  obejm ują k ilka punktów , d o ty czący ch  po­
stu la tów , frakcji o raz  sp raw  ekonom icznych i socjal­
nych.

Jednocześn ie w  S osnow cu  o b rad o w ał kongres 
P . P . S. P o se ł P użak , om aw iając sp raw ę  ew en tu al­
nego porozum ienia się z zw olennikam i byłej frakcji 
rew olucy jnej P . P . S., w y raz ił przekonanie, że po­
rozum ienie tak ie  nastąp ić  m oże dopiero po złożeniu 
m an d ató w  p rzez  p rzy w ó d có w  daw nej frakcji re ­
w olucyjnej.

W  sobo tę oba k o n g resy  ob radow ać będą w  dal­
szym  ciągu.

Rząd i sejm.

Kłótnia o tron rosyjski.
B e r l i n .  (PAT.) „V ossische Z eitung“ donosi 

z P a ry ż a , że w ielki książę  M ikołaj M ikołajew icz, 
b y ły  naczelny  w ó d z rosy jsk i w  czasie  w ojny , z ło ­
ży ł p rezesu rę  Z w iązku  E m igran tów  R osyjskich. 
D ecy zjaw  ielkiego księcia m iała  w y w o ła ć  w ielkie 
w rażen ie  w  całe j kolonji em ig ran tów  rosy jsk ich

P a ry ż a . „V ossische Zeitung“ p rzypuszcza, że w y ­
stąp ien ie to w ielkiego księcia M ikołaja M ikołaje- 
w icza  w y w o łan e  zosta ło  p rzez  p rzec iw ień stw a , 
istn ie jące pom iędzy  nim a jego siostrzeńcem , w iel- 
ciem  C yry lem , k tó ry  już w  roku  1922 ogłosił się 
g ło w ą dom u R om anow ów .

Manifestacje rolnicze we Włoszech.
R z y m .  (PAT.) Miasto będzie widownią nie­

zwykłego zjazdu. Już teraz co chwilę przybywają po­
ciągi przywożące przybywających na zjazd chłopów, 
których ogólna liczba sięgnie do soboty przeszło 65 
tysięcy osób. P rzybyw ają oni, aby wysłuchać wielkiej 
mowy Mussoliniego na Placu Wenecji u ołtarza, dokąd

przybędzie cały olbrzymi pochód. W dniu 4 b. m., t. j. 
w rocznicę zwycięstwa, Mussolini dokona otwarcia 
wspaniałego gmachu domu inwalidów. P rasa nazy­
wa uroczystości jutrzejsze przybyciem Włoch rolni­
czych do Rzymu.

Nawet samolotu strajkują.
P o z n a ń .  (P A T .) W piątek rano  rozpoczął 

iię strajk protestacyjny na tle ekonomicznem w tow a­
rzystw ^ „A ero“ w Poznaniu, prowadzącem linję ko­
mun kacii pasażerskiej Poznań — W arszawa, P ierw ­
sze pertraktacje delegacji Związków zawodowych p ra­
cowników lotnictwa, odbyte u inspektora pracy nie 
odniosły rezultatu. Strajk obejmuje dział techniczny 
tj. około 60 osób. Samolot z Poznania do W arsza­
wy nie odleciał.

Olbrzymi lokaut w Niemczech.
B e r l i n .  (PA T .) Sytuacja w okręgu przemy­

słowym północno zachodnich Niemiec jest narazie spc- 
iojna. Związki zawodowe uchwaliły w brew  agitacji 
komunistycznej zgodzić się na wykonanie niezbędnych 
prac w zakładach przemysłowych. Chrześcijański 
związek metalowców ogłosił odezwę, nakazującą 
członkom, by zgłaszali się do państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy i wpisywali cię na listę bezrobo­
tnych, żądając zasiłków. Związek metalowców zapo­
wiada, że zaskarży właścicieli fabryk z pow odu bez­
podstawnego zerwam a obowiązującej umowy i o za­
płacenie robotnikom zarobków  za całv czas lokautu.

Włochu wobec odszkodowań wojennych.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Rzeczoznawca włoski dc 

komisji odszkodowań.. Pirelli, odbył dłuższą konfe­
rencję z ministrem skarbu, Churchillem. Jak dzienni­
ki donoszą, na konferencji tej uzgodniono, że Włochy 
od Niemiec nie chcą więcej ani mniej żądać, jak to, 
co same pożyczyły w czasie wojny od Anglji i Ame 
ryki. P irelli udał się do Paryża, aby stanowisko 
Włoch zakomunikować Poincaremu.

Wyniki lotu Zeppelina.
L o n d y n .  (Tel. wł.) P rasa angielska i am ery­

kańska zamieszcza z powodu szczęśliwego powrotu 
Zeppelina z Ameryki do Friedrichshafen dłuższe a rty ­
kuły. Podkreśla ona z uznaniem, że lot trw ał tylko 
dwa dni i 21 godzin. Dr. Eckener wykazał, że regu­
larna komunikacja jest możliwa, a nawet rentowna, 
zw łaszcza co do przesyłania stęrowcami poczty.. Lot 
zapomocą sterowców jest kwestją zasadniczo rozwią­
zaną w przeciwieństwie do samolotów.
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Sejm  w arszaw sk i rozpoczął sesję bu d że to w ą w  
ostatn im  term inie, jaki p rzew idu je  konsty tucja , to 
zn aczy  31 październ ika . B yło  to w ięc ty lko  fo r­
m alne posiedzenie, ab y  sta ło  się zadość przepisom  
u staw y . Po  m ow ie m in istra  C zechow icza, k tó ry  
uzasadniał budżet. W łaśc iw e  o b rad y  odroczono.

Jak  u łożą się w  obecnej sesji stosunki pom ię­
dzy  sejm em  a rządem , trudno  p rzew idzieć . Na pod­
s taw ie  d o ty ch czaso w y ch  w y n u rzeń  p ra sy  poszcze­
gólnych odcieni, m ożna jednak  w  ogólnych z a ry ­
sach  zo rjen to w ać się, w  p rzy sz łem  ukszta łtow an iu  
stronn ictw .

W  opozycji w  p ie rw szy m  szereg u  k ro czy  n a­
rod o w a dem okracja  ze sw em  na n o w y  kolor pom a- 
low anem  S tro n n ic tw em  narodow em . S toi ona cią­
gle w  nieprzejednanie w rog im  stosunku  do obecne­
go rządu, chociaż chce sobie nadać pozory  rzeczo ­
w ej k ry ty k i. T a  k ry ty k a  je s t jednak  bardzo  nie­
zręczna. G łów nym  konikiem , na k tó ry m  sta le  je ­
ździ, uzasadn iając sw ą  opozycję, jest za rzu t m asoń- 
stw a , s taw ian y  w szelk im  poczynaniom  rządu . Z a­
rzu t ten  m a zastąp ić  ja łow ość k ry ty k i i obudzić _w  
m asach  w s trę t  do obecnego rządu . Jeśli uzasadn io ­
ną i p o ch w ały  godną rzeczą  jest w y k azy w an ie  b łę ­
dów , jakie rząd  popełnia z punktu  w idzen ia  K ościo­
ła  i w ia ry , to znacznie w iększą  k o rzy ść  odn iosłaby  
ta  w alka , g d y b y  trak to w a n a  b y ła  rzeczow o . S tro n ­
n ictw o n arodow e dało jednak  n ieraz  dow ód, że W 
k w estjach  religji pow oduje się w zględam i ta k ty c z ­
nym i, a  nie sam ą is to tą  rzeczy . L iberalizm  obec­
nego rząd u  w  rzeczach  w ia ry  s tro n n ic tw o  n aro d o ­
w e  podchw ytu je  jako bardzo  w y g o d n y  dla siebie 
m o ty w  tak ty cz n y  i na tej zasadzie  zw alcza  w s z y s t­
ko, co ten rz ąd  czyni. G d y b y  zaś opozycja  b y ła  rz e ­
czow ą, w ó w czas s tro n n ic tw o  zw alczać  pow inno 
ty lko  to, co u w aża  za złe. D obre zaś poczynania 
pow inno popierać.

To jes t pow ód, dla k tó reg o  s tro n n ic tw o  to  nie 
m oże porozum ieć się z tym i żyw io łam i katolickim i, 
k tó re  o św iad czy ły  go tow ość pop ieran ia rządu . Te 
ży w io ły  w id zą  b łędy , jakie rząd  popełn ia w  sp ra ­
w ach , odnoszących  się do kw estji religijnej rów nie 
jasno, jak  n aro d o w a dem okracja . S ta ra ją  się też  im 
przec iw dz ia łać . Ale nie u w aża ją  za ce low e z tego  
pow odu potęp iać w szy stk o , co rząd  robi. jak to  ona 
czyni. R zeczow e ustosunkow anie się p rędze j od ­
nieść m oże skutek , aniżeli bezw zg lędna  opozycja... 
w  gadaniu. Bo naro d o w a dem okracja  zb y t już jest 
s łab a  tak  na  te ren ie  sejm ow ym , jak  i w  k raju , ab y  
m ogła zdobyć się na  coś w ięcej, aniżeli na gadanie.

D rugiem  stronn ictw em , sto jącem  w  opozycji są  
socjaliści. Ich g łów ny  za rzu t po lega na  tern, że 
rząd  nie chce całkow icie  iść na ich pasku. R zeczo ­
w y ch  pow odów  bow iem  nie m ają. W szak  g łó w n y  
ich m ąż, M oraczew sk i, zasiada w  rządzie. A p rz e ­
cież n ik t mu nie m oże zarzucić , b y  b y ł z ły m  socja­
listą  i tam , gdzie w arunk i na  to  pozw alają , nie b ra ł w  
obronę w a rs tw  pracu jących . W ięc opozycji socja­
listów  nie m ożna trak to w ać , jako w a lk ę  o zasady , 
lecz racze j jako dem agogję. Z resz tą  w y d a rzen ia  w  
łonie partji w sk azu ją  na to, że nie w szy sc y  socjali­
ści godzą się na opozycję. O to p ew n a  część  człon­
kó w  w y stąp iła  z partji, gdyż chce pop ierać  rząd. 
To osłabiło  p artję  tak , że w ątp liw em  jest, b y  chcia­
ła  ona a tak o w ać  rząd .

C hrześc ijańska  dem okracja  dzisiaj znajduje się 
na rozdrożu . W ięk sza  jej część  czeka  na sposob­
ność, by  dojść do porozum ienia z rządem . W  k aż ­
dym  raz ie  p rzew id y w ać  m ożna, że nie będzie ona 
d ąży ła  do u trudn ian ia  m u stan o w isk a . To sam o 
m ożna pow iedzieć  o P ia sto w cach .

Na ogół opozycja nie zap o w iad a  się burzliw ie, 
a budżet p rzejdzie  bez w ięk szy ch  zm ian. Żadna 
p a r tja  nie m yśli go zasadn iczo  zw alczać , co naj­
w y że j k ażd a  zaproponuje sk reślen ie  tej lub ow ej 
pozycji, by  rząd o w i dokuczyć. T ak i stan  nie jest 
jednak  zd ro w y  i w cześn iej czy później będzie m u­
siał w  in teresie  p arlam en ta ry zm u  ulec zm ianie.
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Spór polsko-litewski w Lidze Narodów.
„Neue F reie P re sse “ donosi z G enew y, że S ek re­

taria t G eneralny Ligi N arodów  zajm uje się obecnie uło­
żeniem  prow izorycznego porządku dziennego 53-ej se­
sji R ady  Ligi N arodów , w yznaczonej, na 10 grudnia rb. 
Jak  słychać, w  kilku kw estiach w yłoniły  się trudności, 
m iędzy innemi sądzą, że sp raw a polsko-litew ska nie 
w ejdzie na porządek  dzienny. P on iew aż przew odnictw o 
w  R adzie przypada tym  razem  na Francję, spodziew ają 
się, że obrady  poprow adzi B riand. W  Sekre tariacie  Ligi 
N arodów  liczą się z obecnością S tresem anna i Cham ­
berlaina w G enew ie. G dyby do czasu zw ołania sesji- w  
grudniu odbyła się druga konferencja w  spraw ie planu 
D avesa, w  takim  razie o d b y ły b y  się w ażne narady  po­
za R adą Ligi Narodów .

Zamach Ukraińca na konsula polskiego.
Z P rag i donoszą, że na  konsula polskiego dra Lu- 

baezew skiego dokonał zam achu Ukrainiec, Paziuk. R zu­
cił on w gmachu konsulatu flaszkę z zapaloną benzyną, 
a do przechodzącego w łaśnie konsula strzelił. S trza ł 
jednak chybił, a ogień szybko ugaszono. U ciekającego 
zam achow ca schw ytano, a policja z trudem  ty lko zdo­
ła ła  uwolnić go z rąk  tłumu, k tó ry  chciał go zlynczo- 
w ać. Na policji zeznał on, że chciał zem ścić się na kon­
sulu, jako przedstaw icielu  znienaw idzonego państw a 
polskiego. Zam achu dokonał w łaśnie w  rocznico po­
w stania U kraińców  w  M ałopolsce. W ładze  czeskie pro­
w adzą energiczne śledztw o, celem w ykrycia  w spó ł­
winnych.

P ra sa  czeska potępia zam ach, zapom ina jednak, że 
rząd  czechosłow acki daje p rzy tu łek  i -bardzo gorące 
poparcie U kraińcom  w  ich know aniach przeciw ko 
Polsce.

Niemiec z otwartemi oczami.
Naczelny redak to r pacyfistyczn. tygodnika „W elt 

am A bend“ p. G erlach om aw ia w obszernym  artykule 
obecny stan  rokow ań handlow ych polsko-niemieckich. 
P rzy  istniejącym  stanie rzeczy  po 3 i pół latach pozor­
nych rokow ań, obie s trony  prow adzą „wojnę pozycyj­
ną". G łów ną przeszkodą w  rokow aniach jest obaw a 
agrarjuszy  przed przyw ozem  nierogacizny z Polski. 
M ówienie o zaraz ie  bydła  jest zw ykłym  w ykrętem . W  
końcu au to r stw ierdza, że m inister H erm es nić w y k a­
zuje dość energji, aby się p rzeciw staw ić  skutecznie ż ą ­
daniom agrarjuszy . Rząd popełnił gruby błąd, pozosta­
wiając m inistra H erm esa na stanow isku przew odniczą­
cego delegacji niemieckiej. P rof. G erlach zw raca  się z 
apelem  do m inistra H erm esa, aby  spełnił pa trio tyczny  
czyn j zrezygnow ał dobrow olnie ze stanow iska prze­
w odniczącego delegacji niemieckiej.

Niemcy zrywają maskę.
W  sobotę i niedzielę* odbyw ały  się w W iirzburgu 

m anifestacje Stahlhelm u baw arskiego. P odczas manife­
stacji doszło do k rw aw ych  sta rć  m iędzy uczestnikam i 
Stahlhelm u a kom unistam i. Jak  się obecnie okazuje, 
podczas starcia  raniony został jeden z synów  b. cesarza 
W ilhelma, ks. A ugust W ilhelm.

P rzew odniczący  Stahlhelm u baw arsk iego , m ajor 
W aeniger w ygłosił przem ów ienie, w  k tó rym  ośw iad ­
czył, że m inister niemiecki, k tó ry b y  odw aży ł się pod­
pisać umowę, gw aran tu jącą nienaruszalność w schod­
nich granic Niemiec, m usiałby być nap iętnow any jako 
zdrajca narodu niemieckiego i postaw iony  przed  sąd. 
Stahlhelm  w dalszym  ciągu d ąży ć  będzie do odbudow y 
wielkich Niemiec w  duchu idei bism arkow skiej.

C oraz w ięcej oznak w skazuje na to, że  Niemcy 
p rzesta li uk ryw ać  sw e istotne zam iary  i nie krępują się 
w  o tw artem  ich w ypow iadaniu . A zw ro t ten odbyw a 
się w  chwili, gdy na czele rządu stoi socjalista. Albo 
w ięc rząd  M ullera nie godzi się na politykę nacjona­
listów , w  takim  razie  nie pow inien dopuszczać do ta ­
kich m anifestacji, albo skoro tem u nie p rzeszkadza, to 
ją akceptuje.

Upadek katolicyzmu w Niemczech.
W clzień W szystkich Świętycn odby ło  się zebra 

nie centrow ców  w  D reźnie. Były kanclerz M arv w y­
głosił przy tej sposobności m ow ę, k tóra  w  katolic­
kim świecie w yw ołać m usi zaniepokojenie. S tw ier­
dził on m ianow icie odpJyw znacznej liczby w iernych 
od kościoła katolickiego o raz  ubo lew ania  godny  fakt, 
że naw et w m iastach i gm inach czysto katolickich 
zanika w  zastraszający  sp osób  duch katolicki Z  tego  
pow odu , zdaniem  kanclerza M arxa, należy rozpocząć  
energiczną akcję katolicką w  m yśl w skazań  O jca św . 
w  której czynny udział b rać  pow inny osoby świeckie, 
stojąc w  porozum ien iu  z duchow ieństw em . Akcja ta 
o parta  być w inna na zasadach  miłości b liźn iego . Nia- 
leży zaś do  niej w ciągnąć w szystkie istniejące orga- 
n z a c je  katolickie, aby nie ro zp raszać  sił p rzez  tw o ­
rzenie now ej organ izacji, lecz skupiać katolików  m o ­
żliw ie w  jednej. Jak o  do w ó d  tnpadku ducha w  sfe­
rach katolickich p rz y la n a  M arx, że katolicki zw iązek 
ludow y, który m iał p ife d  w o jną  800 tysięcy człon­
ków, dzisiaj liczy ech zaledw ie 400 tysięcy.

Masaryk o mniejszościach.
Z okazji dziesięciolecia republiki czechosłow ackiej 

ogłosił p rezyden t M asaryk  orędzie .do narodu, w  któ- 
rem  poruszy ł także zagadnienie m niejszościow e. P o d ­
kreśla on, że  w  dobie rządów  dem okratycznych  jednam  
z najw ażniejszych zagadnień jest kw estja  mniejszości, 
szczególniej mniejszości niem ieckiej w  Czechosłow acji.

Poniew aż praw ie w szy stk ie  państw a  m ają swoje 
mniejszości etniczne, zagadnienie m niejszościow e jest 
stale aktualne i praw dopodobnie będzie ponow nie om a­
wianie w  G enew ie. P od  rządam i dem okratycznem i re ­
prezentacja mniejszości sta je  się rzeczą konieczną. W  
każdym  razie  zadaniem  w iększości jest pozyskanie so­
bie w spółpracy  politycznej m niejszości dla dob ra  pań­
stw a.

Do tych słusznych w yw odów  m ożna dodać tylko 
jedną uw agę: o  ile te  mniejszości pogodziły  się ze 
sw ym  losem i nie dążą o tw arc ie  lub skrycie  do o d e rw a ­
nia się od państw a, z k tórem  ich los sprzągnął. W  p rze ­
ciw nym  razie m niejszości uw ażane b y ć  m uszą za w ro ­
gów  państw a i odpow iednio trak tow ane.

Niewyg«l!ny korespondent.
W  ostatn ich  czasach, jak donosiliśm y, sze rzy  się 

tia W ęgrzech  ruch antisem icki. P rz y  tej sposobności 
dochodziło do  burzliw ych zajść, k tó re  aranżow ali stn- ,

denci. Dzienniki w szystk ich  krajów  p o daw ały  o tycU
zajściach w iadom ości. To nie podobało się rządow i w ę­
gierskiem u, k tó ry  korespondenta „Vossische Zeitung" 
w ydalił z granic pań stw a  tw ierdząc, że podaw ał on 
niezgodne z p raw dą inform acje o rozruchach. Dzienniki 
niemieckie potępiają solidarnie ten  k rok  rządu i ośw iad­
czają, że  w ydalen ie  korespondenta nie pow strzy m a in­
nych korespondentów  od > w iernego inform ow ania 
sw ych pism o w ydarzeniach  na W ęgrzech.

Zatarg o powrót zakonów do Francji.
S p raw a  pow rotu  zakonników  do Francji, k tó rą  po­

ruszy ł P oincafe , w yw ołała , jak było  do przew idzenia, 
pow ażny  za ta rg  w  rządzie francuskim . M ianowicie 
P oincarem u chodziło o  to, aby  dopuścić z pow rotem  
niektóre zakony, k tó rych  działalność m isyjna w  obcych 
krajach przynosi pow ażne korzyści Francji. N atom iast 
socjaliści boją się tego i sta ra ją  się tem u przeszkodzić. 
Na radzie m inistrów , k tó ra  odby ła  się w e  środę, socja­
listyczny  m inister H errio t o stro  w ystępow ał przeciw ko 
ustaw ie. Nie m ógł on zaprzeczyć, że w  in teresie  p ań ­
s tw a  je s t p o w ró t zakonników  w skazany . P rag n ą ł w ięc 
przynajm niej osłab ić  ustaw ę p rzez  to, że zapropono­
w ał, by  w yraźn ie  wym ieniono, k tóre  zakony mają w ró ­
cić. Chodzi mu bow iem  o to, b y  Jezuici nie w rócili do 
Francji. Dalsze losy u staw y  zależne są  od tego, jaką 
decyzję pow eźm ie kongres socjalistyczny. Jeśli będzie 
zw alczał ustaw ę, w ów czas H errio t zm uszony będzie 
ustąpić.

Niema takiego kraju na kuli j
ziemskiej 

gdzieby nie można otrzymać 
t a b l e t e k

i ^ s p l r i s t .  .
To rozpowszechnienie, spotykane tylko w j 
stosunku do bardzo niewielu wyrobów, 
zawdzięczają

tabletki A s p i r i n  
swemu niedoścignionemu działaniu, 
uśmierzającemu ból. Daje to jednakże 
pochop do wielu naśladownictw.
Pewność, że mamy do czynienia z praw- • 
dziwemi tabletkami Aspirin, gwarantu- 

s je nam tylko oryginalne opakowanie z
czerwoną bande­
rolą i zarejestro­
wanym znakiem 

„ftoyet".

Hr. A. K. Tolstoi.

KSIĄŻĘ SREBRNY
111) —o— (Ciąg dalszy).

Niejedni się zmięszali lecz w iększa część za ­
k rzyknęła :

— Gotow i jesteśm y służyć, batiuszka, gdzie tw oja 
carsk a  m iłość przykaże.

— Jak  sądzisz? — ozw ał się Jan  z w esołą  miną 
do S rebrnego  — nadadzą się do bojow ego szyku?

— Ha, żołnierze to będą dobrzy, tylko do oprycz- 
nictw a już ich nie wpisuj, carze.

Janow i się w ydało , że S reb rny  uw aża rozbójników  
za niegodnych takiego zaszczytu , i rzekł uroczyście. ’

— Jak  komu przebaczam , to nie p rzebaczam  mu 
tylko połow y.

— A jakież to  przebaczenie, carze — w y rw ało  się 
z ust Srebrnem u.

Jan  spojrzał nań ze zdziwieniem .
Nikita R om anow icz zaczął się trochę plątać.
— Oni przecież, carze, w iele dobrego uczynili; że­

b y  nie oni, być może, T a ta rz y  by na sam R azań poszli.
— W ięc d la  czegóż nie m ogą służyć w  oprycznic- 

tw ie?  — spy tał Jan  przeszyw ając  w zrokiem  S re ­
brnego.

— D latego carze — w ym ów ił S rebrny , k tó ry  da­
rem nie szukał miękkich w yrażeń  — dlatego, carze, że 
choć i oni, praw da, są źli ludzie, ale zaw sze lepsi od 
tw oich bluźnierców .

T a niespodziew ana śm iałość S rebrnego  zastanow i­
ła' Jana. P rzypom niał sobie, że nie p ierw szy  raz do ­
piero m ówi z nim Nikita R om anow icz tak o tw arc ie  i 
prosto. A tym czasem  sam na  śm ierć skazany  w raca  
się dobrow olnie i oddaje mu w ręce. O hardość nie 
można go by ło  winić i car nie w iedział sam, jak p rzy- I

jąć te słow a, gdy now a okoliczność zw róciła jego 
uw agę.

M iędzy opryszków  w cisnął się niespostrzeżenie 
jakiś obcy człow iek, w yglądający  na lat 60, czysto’ 
przyodziany, i chciał podejść do  Srebrnego tak, by  go 
car nie zauw ażył. Kilka razy  już w yciągał rękę, by 
chw ycić księcia za rękaw , ale nie m ogąc dostać, znów 
chow ał się za rozbójników .

— A to co za szczur! — spy ta ł ca r ukazując na 
nieznajomego.

Lecz ten już się zdołał ukryć w  tłumie.
— R ozsuńcie się, ludzie — rzek ł Jan  — i dajcie mi 

tego zucha, co  się tam  z ty łu  chow a.
Kilku opryczników  w padło m iędzy ludzi i w ydo­

stało w inow ajcę.
Jan spojrzał nań podejrzliw ie, potem  spy ta ł:
— Coś ty  za człow iek?
Tu S reb rny , poznaw szy sw ego starego  Micheicza, 

odpow iedział:
— To mój strzem ienoy, carze ; nie w idział mnie 

od tej c h w ili . . .
M icheicz mu p rzerw ał, jąkając się z radości i 

strachu:
— Tak, tak, batiuszka carze! nie widzieliśm y się 

od tego dnia, jak go złapali, pozwólcież, batiuszka c a ­
rze, p opatrzeć  na sw ego bojarzyna. P an ie  Boże mój 
drogi! Drogi Nikita Rom anycz, m yślałem , że cię w ię­
cej n ie  ujrzę!

— C ożeś chciał mu pow iedzieć? — p y ta ł car, c ią­
głe jeszcze z niedow ierzaniem  spozierając na Michei­
cza  — dlaczego się chow ałeś za op ryszków ?

— A bo się trochę zestrachałem  tw oich opryczni­
ków  batiuszka-carze Iw anie W asiljew iczu, bo to sam 
przecież w iesz carze , że to naród ta k i . . .

Tu M icheicz p rzyciął usta. A Jan  s ta ra ł się nadać 
swej tw arzy  w y raz  jak najłagodniejszy i rzek ł:

— Jak i n a ró d ?  mów, s ta ry  bez ogródki, jaki to  na­
ród ci moi oprycznicy?.

M icheicz w idząc łagodne oblicze cara  uspokoił się
— A takiego p rzed  w ojną litew ską daw niej nie w i­

dyw aliśm y — rzek ł nagle, zachęcony delikatnem i sło­
w y  Jana  — żeby  to c ię 't a k  nie obrazić, naród p a ­
skudny, kura ich rodziła!

C ar przenikliw ie w ejrza ł na M icheicza, zdziwiony, 
że sługa rów nie je s t o tw arty m , jak  i jego pan.

— Coś tafc na niego oczy  w y trzy szczy ł! — ode­
zw ała  się m am ka — chcesz  go zjeść, czy  co! alboż nie­
p raw d ę  m ów i? byli daw niej na Rusi b luźniercy?

M icheicz się ucieszył, że ma za sobą O nufrowę.
— T ak bąbusiu, tak  — rzekł — oni to są sp raw ­

cam i w szelkiego złego na Rusi. Oni to bo jarzyna ob­
mówili! Nie w ierz  im, carze, nie w ierz! P sie  łby  m a­
ją  w  zbro i i psie słow a na języku. P an  mój w iern ie  ci 
służył, jeno W iaziem skij i Chom iak obm ówili go przed 
tobą. I babusia p raw d ę  pow iedziała, takich ścierw oja­
dów  nie było  n igdy  na Rusi.

I c iąg le się oglądając na o taczających  go op rycz­
ników, M icheicz podszedł do sam ego Srebrnego. — 
Choć jesteście  wilkami, te raz  mnie nie zjecie! — po­
myślał.

C ar, już w chodząc na ganek,, postanow ił p rzeb a­
czyć rozbójnikom . Chciał ty lko p rze trzym ać ich czas 
jakiś w  niepew ności.

U w agi mam ki b y ły  nie w  porę i o mało nie roz­
d rażn iły  Jana^ ale, że był w  w esołem  usposobieniu, 
w ięc zam iast się gniew ać, m yślał pośm iać się nad Onu- 
frow ą i pokazać  w  oczach dw oraków , jak sobie m ało z 
niej robi. Chciał też  zaża rto w ać  i z strzem iennego Ni­
kity  R om anow icza.

— To ej się, bratku, niepodoba oprycznictw o — 
zapytał  go, niby dobrodusznie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wimoHtsa ze  s l h s k r  i ? i
Niedziela

4
listopada

Niedziela 23-qa po Zielonych Swiątk.
<r

Sw. Karola Boromeusza, arcy­
biskupa, * 1538, t  1584.
Św. Witalisa 1 Agrykołe,

męczenników.

SŁÓW.: MŚCIWOJ.
I wynijdą, k tó rzy  dobrze czynili na zm artw ych­

w stanie żyw ota, a k tó rzy  źle czynili, na zm ar­
tw ychw stanie sądu. (Ian  V. 29).

Z d a n i e :
C zy życie prześnić, czy przeszlochać,

Iść cierniem  czy przez kw ieć —- 
Ukochać trzeba  coś, ukochać,
Coś trzeba  w  sercu mieć. E 1.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 6.47, zach. o godz. 16.07. — Księżyc wsch. o 
godz. 22.42, zach. o godz. 14.03. — O statnia kw adra 
Księżyca o godz. 15 m. 6,3. M e r k u r y  wsch. o 
godz. 4.57, zach. 15.53.

Długość dnia w ynosi 9 g. 20 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty : pogodnie.

J u t r o :  łagodnie, ale nieco w ietrzno.

Jutro poniedziałek, 5 listopada: Sw. Zacharia­
sza i św . Elżbiety, rodziców  św. Jana Chrzciciela.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Adama Napieral- 
skiego złożyli w  redakcji naszego pisma na siero­
ciniec im. dr. Mielęckiego Kazimierz W roniewicz 10 
i Jan Szabik 20 zł., obaj z Katowic.

P rzysłow ia na listopad.
Na W szech Św iętych od zrębu utnij gałęź dę- 

łajtę jeśli soku nie ma, będzie tęga zima.
W e W szystkich Św iętych ziemia skrzepła, ca- 

%*zima będzie ciepła, a jeśli słotno, będzie o opał 
ńrtarkotno.

W e W szystkich Św iętych zim y początki, śnie­
gu, lodu kobiałeczkę, ale i ciepła troszeczkę.

G dy na Zaduszki ziemia jeszcze sucha, a na 
M arcina w ęgierska dmucha, obaczym a, będzie lek­
ka zima.

Kiedy sw ego czasu goły las nastaje, św ięty 
H ubert z lasu cały  obiad daje.

Na św. Karola w y jrzy  z pod śniegu rola.
Na św. M arcina, gdy się w oda ścina i u gęsi 

p ierś biała, to będzie zim a stała.
Św ięty  M arcin na białym  koniu jedzie.
Kiedy na M arcina lód, byw a błotno koło Gód.
Od św. Salomei zima jest w  nadziei.
Na S tan isław a Kostkę ujrzysz śniegu drobnost­

kę, a na Ofiarowanie przydadzą się i sanie.
Jaki czas na Ofiarowanie, taka zima też na­

stanie.
Kiedy na Cecylję grzmi, rolnik o dobrym  ro ­

ku śni.
Św . K atarzyna adw ent rozpoczyna, a św ię ty  

Jędrzej jeszcze m ędrzej.
Na św. Andrzeja trza  kożucha dobrodzieja.

— Do Prezesów  Komitetów pow. T. C. L. Za­
rząd głów ny T. C. L. (ks. A. Ludw iczak) uprasza 
Szan. P rezesów , ażeby  na dzień 15 listopada zor­
ganizowali obchody „Sienkiew iczow skie14. M ate­
riały są zaw arte  w  „Przeglądzie O św iatow ym 11 na 
listopady P o  m ałych m iejscow ościach m ożna ob­
chód „Sienkiew iczow ski11 połączyć z obchodem 
10-cio lecia Niepodległości Polski. W  tym  dniu na­
leży urządzić kw estę publiczną, na k tó rą  M inister­
stw o Spraw  W ew nętrznych  dało zezwolenie re ­
skryptem  z dnia 13. w rześnia 1928.

— Projekt nowej ustawy samorządowej. Jak dono­
szą krakowskie gazety, zainteresowane czynniki rzą­
dowe opracowały projekt nowej ustawy samorządo­
wej. Celem projektu jest zniesienie dotychczasowych 
różnic, jakie istnieją na ziemiach poszczególnych dziel­
nic kraju. Tekst projektu jest obecnie uzgadniany przez 
poszczególne ministerstwo poczem wejdzie pod obradę 
Rady Ministrów.

— Amnestja dla kolejarzy. M inisterstw o ru ­
chu w ystąp i w kró tce do M inisterstw a Spraw iedli­
wości w  spraw ie przepisów  w ykonaw czych do sej­
mowej u staw y  am nestyjnej. Chodzi tu o zastosow a­
nie postanow ień tej ustaw y w  dziedzinie amnestji 
w odniesieniu do urzędników  kolejowych, k tórym

udzielono nagany dyscyplinarnej i wobec których 
zastosow ane zostały  kary  porządkow e.

W  adm inistracji kolejowej jest wielu pracow ni­
ków, k tórym  nałożone na nich kary  porządkow e 
przeszkadzają w  uzyskaniu dalszych aw ansów . Jest 
również wiele jednostek, k tóre w skutek kar sądo­
wych, niehańbiących, nic mogą otrzym ać1 etatów . 
Załatw ienie tej sp raw y  posiada rów nież diiże zna­
czenie dla w ładz kolejowych.

— W sprawie kosztów utrzymania policji pań­
stw owej przez związki komunalne. Mimo kilka­
krotnych ponagleń ze strony  M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych, związki komunalne ociągają się z 
regulowaniem  należności Skarbu z tytułu zaległych 
kosztów  utrzym ania policji państw ow ej. Celem 
uregulow ania i stopniowego likwidowania tej sp ra­
w y  M inisterstw o S praw  W ew nętrznych w  porozu­
mieniu z M inisterstw em  Skarbu zarządziło: 1. Zw ią­
zki komunalne, k tórym  zezwolono na ratalne spła­
ty  należności Skarbu P aństw a z tego tytułu uiszczać 
m ają należne od nich roczne ra ty  przed dniem 
1 stycznia każdego następnego roku; 2. w szelkie 
dotychczasow e zaległości zw iązków  komunalnych, 
w  szczególności także zaległe ra ty  — m ają być 
uiszczone przed dniem 1 stycznia 1929 r.; 3. w  ra ­
zie niedotrzym ania pow yższych term inów, mini- 
ste rste rstw o  zmuszone będzie do stosow ania w o­
bec odnośnych zw iązków  komunalnych ostateczne­
go środka, jakim będzie zajęcie w pływ ów , należ­
nych im z ty tu łów  dodatków  do podatków  pań­
stw ow ych, oraz udziału w  tych podatkach.

—- Uprawa tytoniu w Polsce. W związku z notatką 
o uprawie tytoniu w Polsce, umieszczonej przed kilku 
dniami, donosimy, że państwowy monopol tytoniowy 
postanowił ograniczyć uprawę tytoniu w kraju do sze-, 
ściu okręgów: małopolskiego, wołyńskiego, grodzień­
skiego, pomorskiego, śląskiego i lubelskiego.

W okręgach tych, zdaniem agronomów, uprawa ty­
toniu może dać dobre wyniki. Wszelkie próby uprawy 
tytoniu w innych okolicach kraju wykazały brak jakich­
kolwiek szans.

Dla ułatwienia i spopularyzowania uprawy, mono­
pol tytoniowy wydawać będzie bezpłatnie zakładają­
cym plantacje nasiona oraz udzielać zapomóg kredy­
towych.

Woiewfcfetwo flnkit
* Sejm śląski w rocznicę niepodległości. W dniu 

10-go listopada o godz. 6-ej wieczorem odbędzie się 
uroczyste posiedzenie sejmu śląskiego z okazji 10-lecia 
odzyskania niepodległości Polski. Na posiedzeniu tern 
wojewoda p. Grażyński uzasadni wniosek w sprawie 
budowy muzeum śląskiego, jako stałego pomnika 10- 
lecia wskrzeszenia państwowości.

* Posady dla posterunkowych policji państwowej 
' na Polesiu. Główna Komenda Policji Wojew. Śląskiego

komunikuje: W Województwie Poleskiem wakuje 100 
miejsc posterunkowych Policji Państwowej z uposaże- 

| niem według 13-go stopnia służbowego. Kandydaci 
j winni posiadać następujące warunki: 1. obywatelstwo 

polskie, 2. nieskazitelną przeszłość, 3. wiek od 21 do 
35 lat, 4. odpowiednie uzdolnienie fizyczne i umysłowe, 
5. zdolność do działań prawnych, 6. biegłą znajomość 
języka polskiego w  słowie i piśmie, 7. wykształcenie 
ogólne w zakresie conajmniej 4 klasy szkoły powszech­
nej. Postanowienia punktu 3 nie mają zastosowania do 
szeregowych, przechodzących bezpośrednio ze służby 
zawodowej w wojsku do służby w Policji Państwowej. 
Podania należy wnosić do Głównej Komendy Policji 
Województwa Śląskiego w Katowicach, ul. Zielona. 
Termin składania podań zamyka się z dniem 15 listo­
pada 1928 roku. -

Z katowickiego.
Katowice. ( K i e r m a s z  n a  r z e c z  u b o -  

g i c h). W  niedzielę 4 listopada bieżącego roku 
urządza S tow arzyszenie Pań  na korzyść T ow arzy ­
s tw a  św . W incentego a Paulo p rzy  kościele kate­
dralnym  — kierm asz. C zysty  zysk z tego kierm a­
szu przeznaczony będzie na gw iazdkę dla ubogiej 
dziatw y z parafji św . P io tra  i P aw ła  w  Katowicach. 
Komitet czyni w szelkie starania, aby  kierm asz od­
był się jak najzabawniej. P rogram  przew iduje 
śpiew, przedstaw ienie teatralne. Podczas p rzerw  
ork iestra  policyjna będzie p rzygryw ać do tańca. 
Komitet zabaw y zw raca  się do tych w szystkich, 
k tórym  nasza uboga dziatw a nie jest obojętną, by 
licznie przybyli na kierm asz. Nieęh sala „Domu 
Zw iązkow ego1' p rzy  kościele św. P io tra  i P aw ła  
zapełni się po brzegi. W  ten sposób publiczność 
okaże uznanie dla Pań  z T ow arzystw a św. W in­

centego. W iadomo, że członkinie tego tow arzy ­
stw a nie szczędzą zabiegów około uśm ierzenia nę- 
dży w  naszej parafji. W stęp na salę dozwolony jest 
tylko za zaproszeniem . W szyscy, k tó rzy  zaprosze­
nia nie otrzym ali, a m ają ochotę przybyć na k ier­
masz, mogą zgłosić się po zaproszenie na probo­
stw ie p rzy  katedrze, albo u p. Kościelniaka (skład 
kapeluszy) p rzy  ul. 3 Maja. Do Komitetu należą 
ks. proboszcz M ateja i niżej wym ienione panie: 
Buchnerowa, C hrząstow ska, Cieślikowa, C zerne­
cka, Dr. Geislerowa, Dr. Górnikowa, Górokowa, 
Kaiserowa, Kłodowa, Koniarkowa, Kotowa, Kościel- 
niakowa, Koźlikowa, M ałkow ska, M ildnerowa, Ma- 
theówna, P rzybyłow a, Renow iczowa, Rokusowa, 
Rzeszow ska, Snłehotow a, Sobotowa, Dr. Stuerow a, 
Szatkow a, Szatanikow a, W itow a, W ojcikówna, Że- 
m ełkow a i p. T atarczykow a.

— ( B u d o w a  l e t n i s k a  i u z d r o w i s k a  
d l a  d z i e c i ) .  Na ostatniem  posiedzeniu m agi­
s tra tu  katow ickiego postanowiono uczcić 10-lecic 
niepodległości państw a polskiego przez w ybudow a­
nie letniska i uzdrow iska dla dzieci w  Panewniku. 
k tóre mieścić będzie około 100 dzieci w  wieku 
szkolnym  i przedszkolnym . Koszty budowy w y ­
niosą 550.000 złotych. P ro jek tow ana budow a prze­
widuje pom ieszczenie dzieci w  wieku szkolnym  i 
przedszkolnym . Budynek mieścić będzie: 3 jadal­
nie, 3 sypialnie, 3 ubikacje gospodarcze. P rzew i­
dziane są również ubikacje kąpielow e (kąpiele so­
lankowe). W  ten sposób zmniejszy się częściowe 
transport chorow itych dzieci do miejsc kąpielo­
wych. Łącznie z uzdrow iskiem  uruchomiona bę­
dzie, narazie jednoklasowa, szkoła, w  której w y ­
k łady  odbyw ać się będą na św ieżem  pow ietrzu,'

— ( S u b w e n c j a  n a  z a t r u d n i e n i e  b e z ­
r o b o t n y c h ) .  M inisterstw o przyznało m iastu Ka­
towicom  na zatrudnienie bezrobotnych subwencję 
w  w ysoko(ści 150.000 zł., p łatną w  3-ch ratach  po 
50 tys. zł. W  program ie pracy  p rzy  zatrudnieniu 
bezrobotnych przew idziane są w  najbliższych tygo­
dniach następujące prace: założenie zieleńców w
dzielnicy 111., uporządkow anie łąk do gier w  parku 
Kościuszki.

— ( P r z e d  t u t e j s z y m  s ą d e m  ł a w n i ­
c z y m )  odbył się ciekaw y proces. Na ław ie oskar­
żonych zasiedli P io tr Paw lak  i Józef Żeleński z 
Sosnowca. Spraw a przedstaw ia się następująco: 
W  dniu 15 w rześnia stenotypistka firm y „B erg­
m a n ó w  Katowicach p. Agnieszka Frółich z Koćft- 
łowic podjęła w  Pocztow ej Kasie Oszczędności 
18 tysięcy zł. Do kory tarzu  P. K. O. w szedł p rzy ­
stojnie ubrany m ężczyzna, k tó ry  ośw iadczył, że 
znalazł pieniądze. Na to Frólichów na zajrzała do 
torebki, czy to czasem  nie te pieniądze, k tóre po­
brała, gdyż by ły  zaw inięte w  taki sam  papier jak 
ten, w  k tórym  znajdow ały się pieniądze rzekom o 
znalezione przez obcego człow ieka. G dy steno ty­
pistka przekonała się, że pieniędzy nie zgubiła, zbli­
żył się inny m ężczyzna, k tó ry  ośw iadczył, że ^gu­
bił pieniądze owinięte w  papier. W  m iędzyczasie 
p ierw szy  m ężczyzna, zamienił paczkę. Dopiero pó­
źniej, na ulicy, Frólichów na przekonała się, że w  
papierze, znajdow ał się papier gazetow y. Na k rzyk  
dziew czyny zjaw iła się policja. Spraw cam i byli 
P io t r  Paw lak  i Józef Żeleński, oraz pewna kobieta 
jako wspólniczka, k tórej dotychczas nie w yśledzo­
no. Sąd skazał Paw laka  na 3 lata, Żeleńskiego na 
2 lata więzienia.

— ( P o s i e d z e n i e  A b s t y n e n t ó w . )  Miesięcz­
ne posiedzenie katolickiego Kółka Abstynentów w Ka­
towicach odbędzie się w niedzielę, dnia 4 listopada 
b. r. o godz. pół do 5-tej w Domu Związkowym przy 
kościele Najśw. Marji Panny. Referat wygłosi Wie­
lebny ks. Pniok. Uprasza się o jak najliczniejszy udział 
członków jak i -gości.

Dąb pod Katowicami. ( U r o c z y s t o ś ć  p a r a ­
f i a  Ina) .  W związku z -notatką, dotyczącą uroczysto­
ści parafialnej, umieszczoną w poprzednim numerze, 
otrzymaliśmy następującą korespondencję. W minioną 
niedzielę obchodził Wiel. ks. proboszcz; Głowczewski 
swe 60-letnie urodziny. Dzień ten był wielką uroczy­
stością dla wszystkich parafian. Podczas głównego 
nabożeństwa śpiewał chór kościelny „Cećylja11, któ­
rego protektorem jest Wiel. ks. proboszcz. Chór odśpie­
wał Mszę św. Grubera „Missa in honorem S. Elisa­
beth11 pod batutą organisty p. Józefa Folka. Wymienio­
ny chór urządził wieczorem akademję ku czci Wiel, 
ks, proboszcza. Na tej akademii byli obecni parafianie 
wszystkich stanów, gdyż wszyscy, .bogaci i ubodzy, 
chcieli uczcić swego duszpasterza i okazać Jemu swą 
miłość i wdzięczność i złożyć swe życzenia. Zasługi 
ks. proboszcza Głowczewskiego około rozwoju parafji 
dębskiej są bardzo wielkie, a parafianie umieją cenić 
jego zabiegi i pracę około zbawienia powierzonych mu 
dusi i dobra dębskiej parafji. Program akademii skła­
dał się ze śpiewu chó-ru „Cecylja11 } chóru kopalni 
„Agnieszki11 pod batutą kierownika szkoły p. Gó/nikie- 
wicza, okolicznościowych przemówień i dekiamacyj.



P a ra fia n ie  je szc ze  ra z  sk ła d a ją  sw em u W iel. ks. p ro ­
b o sz cz o w i G ło w czew sk iem u  se rd e cz n e  ży czen ia , m ia­
now icie ab y  ży ł w  parafii dębsk iej jak  na jd łuże j w  
zd ro w iu  i szczęśc iu . 1 o są sz cz e re  i ze se rc a  p ły n ą c e  
ży c ze n ia  p ara fjan  z D ębu.

Siem ianowice w  Katowickiem. ( U c h w a l  a 
r a d y  g m i n n e j  w  s p r a w i e  u r u c h o m i e n i a  
z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o ) .  P rzed  kilku tygo­
dniami podaliśmy, że m ieszkańcy gminy _ przem y­
słowej Siemianowice muszą się obchodzić bez za­
kładu kąpielowego. S ta ry  zakład kąpielow y na 
gruncie Huty Królewskiej i Laury jest zupełnie za­
niedbany i zniszczony, przeto nie do użycia. Na 
ostatniem  posiedzeniu rady  gminnej rozpatryw ano*  
w niosek o napraw ę łazienek. W niosek uchwalono. 
Zakład kąpielow y będzie zupełnie napraw iony i 
odnowiony. Roboty będą ukończone na wiosnę 
przyszłego roku. N iestety przy  łazienkach niema 
pływalni. Należy się spodziewać, że gmina uchwali 
środki na urządzenie basenu dla pływ aków .

— ( S i e m i a  n o  w i c z a n i n  k a n o n i k i e m  
h o n o r o w y m ) .  Pochodzący z Siemianowic ks. 
proboszcz Edw ard S trużyna został m ianowany ka­
nonikiem honorowym  Kapituły Katedralnej w  Bu- 
kareszcie. Nowy kanonik urodził się w  Siemiano­
wicach. P rzez swojego starszego brata, k tó ry  był 
kanonikiem  w  Bukareszcie, dostał się w  młodych 
latach do Rumunji, gdzie ukończył gimnazjum oraz 
studja teologiczne, tam został w yśw ięcony na księ­
dza, okazał się bardzo gorliw ym  duszpasterzem , 
zbudow ał 2 kościoły. W iadom ość o nominacji na­
deszła do zakładu św. Agnieszki w  Dębie.

— (Ni e s z c z ę ś c i e  n a  k o p a l n i ) .  W  szy- • 
bach „R ichtera11 oberw ała się ściana węglowa. 
O bryw ający się węgiel p rzysypał górnika P io trow ­
skiego z B ytkow a. Z pod gruzów  w ydobyto jego 
trupa. Drugi robotnik, pracujący razem  z P io trow ­
skim, został okaleczony. Na miejsce w ypadku p rzy ­
była komisja z ram ienia w ładz górniczych.

— ( N o ż e m  m i ę d z y  ż e b r a ) .  Na ulicy W an­
dy w  Slam ianowicach w yw iązała  się bójka między 
Brunonem  Koszem a M arcinem Schm idt tern z uli­
cy Sobieskiego 45. Kosz pchnął sw ego przeciw nika 
5 razy  nożem kieszonkowym . Okaleczonego 
Schm idta odwieziono do lecznicy, a Kosza zabrano 
na odwach policji. P rzyczyny  bójki nie stw ier­
dzono. _  r

Z K ról. H uty .
Król. Huta. ( Z ł o d z i e j e  o k r a d l i  ż y d o w s k .  

h a n d l a r z a ) .  Handlarz M ordka żom bek uw iado­
mił policję, że nieznani złodzieje skradli z jego w o­
zu paczkę zaw ierającą 2 płaszcze, 2 ubrania, 2 
ubranka dla dzieci i 5 spodni. W óz stał na ulicy 
floriańskiej.

— ( S a m o b ó j s t w o ) .  W  tych dniach odebrał 
sobie życie przez powieszenie niejaki D reschei z 
ulicy Hajduckiej. D reszer w rócił z karczm y do do­
mu i miał sprzeczkę z żoną. Następnie poszedł do 
drugiego pokoju i odebrał sobie życie. Samobójca 
D reszer nie jest identyczny z kupcem Dreszerem , 
k tóra posiada skład przy  ulicy Hajduckiej.

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 2 listopada: za 100 zło­

tych 46,97 marek niemieckich, za 100 marek niemieck. 212,90 
złotych; 1 dolar amerykański 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 171,90 złotych.

W arszawska giełda pieniężna
w dniu 2 listopada 1928 r.

Płacono: za 100 franków francuskich 34,34 złotych, za 100 
171,11 złotych, za 100 szylingów austriackich 125,03 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 2 listopada 1928 r.

Żyto 35,00. Pszenica 42,25—43,25. Jęczmień na przemiał 
34—35. Jęczmień browarow y 33,50—37,50. Owies 33,75—34,75. 
Osucie żytnie 26—27. Osucic pszeniczne 27—28. Maka żytnia 
70 proc. 47,75. Maka pszeniczna 65 proc. 60,50—64,50. Groch 
W iktoria %5—70. Grocli polny 47—50. Ziemniaki do jedzenia 
7,30—7,60. Słonia 520—5,50. Siano luźne 13,5015,00.

Z SwśeteshfowicJtie^io.
Św iętochłowice. ( K r a d z i e ż  o p o u). Żadnej 

rzeczy nie m ożna zostaw ić bez dozoru, gdyż w szę­
dzie krążą złodzieje, k tórzy dybią na cudza w łas­
ność. P rzed  oberżą Szołtyska p rzy  ulicy Długiej 
stał samochód S tanisław a Kilka z Katowic. W ła­
ściciel auta w szedł do lokalu na szklankę piwa. 
Gdy po kilku minutach w yszedł z lokalu, zauw ażył, 
że w  m iędzyczasie skradziono z samochodu dwie 
zapasow e opony. W artość złodziejskiego łupu w y ­
nosi 600 zł.

Dąbrówka Wielka w  Ś w ię to ch ło w ick iem . (Z p a ­
r a f  j i). Z w ielk iem  zadow olen iem  donoszę, żc z a ta rg  
w  nasze j parafii z o s ta ł o s ta te czn ie  za że g n an y . K uria 
b iskupia w y d e le g o w a ła  do nas sw ego  d e leg a ta  w  o so ­
bie ks. k a n c le rz a  S k rz y p k a , k tó ry  po m is trz o w sk u  w y ­
w iąz a ł się z sw ojego  zadan ia . M am y  nadzie ję , że te ra z  
ju ż  n ik t nie zak łóc i z a w a r te j r a z  zgody , że racze j 
w s z y s c y  p a ra fia n ie  d ąż y ć  b ęd ą  do zgodnej w sp ó łp ra c y  
z ks. p roboszczem , k tó ra  na p rz y sz ło ść  w y d a ć  m oże 
d o d a tn ie  ow oce . C zek a  n a s  odnow ien ie  kośc io ła  i z a k u ­
pienie dzw o n ó w . K ościół je s t w łasn o śc ią  ca łe j parafii, 
w ięc w sz y s c y  p ara fian ie  m ają o b o w iązek  d b a ć  o u trz y ­
m anie św ią ty n i. M anj#>nadzieję, ż<- skoro  ks. p ro b o szcz  
zw ró ci się o pom oc do nas, n ik t te j pom ocy  nie o d ­
m ów i i da na cele kośc ie lne  w  m ia rę  m ożności. K ochani 
D ąb ró w czan ie , p o k aż m y  oko licznym  para fiom , że nie 
chcem y  p o zo s tać  na o sta tn iem  m iejscu! P a ra fian ie .

Z  Pszczyńskiego.
.Jankowice w  Pszczyńskiem . ( N o w a  a g e  n- 

t . u r a  p o c z t o w a ) .  W  dniu 5 listopada zostanie 
o tw arta  w  Jankow icach agentura pocztow a o peł­
nym zakresie czynności w  dziale pocztow ym  i te­
le fonicznym.

Z &$femck?e«80.
Rybnik. (K o n k u r s.) F ab ryka skór braci Żu­

rek popadła w  konkurs. P rzed  niedaw nym  czasem  
fabryce Żurków powodziła się znakomicie, lecz w  
ubiegłych tygodniach przechodziła kryzys. Sw ego

LOSY
do 1 klasy już są do nabycia w najszczęśliwszej kolekturze 

Polskiej Zachodniej

W KAFTAL i S-Ka
Dawniej Kolektura G órnośląskiego Banku 

Górnlczo-Hntniczego 
Katowicach, ul. św. Jana 16.

Król. Huta,Wolności 26.
Główna wygr. Zł. 750.000

pozatem wygrane po złotych:
400.000, 350,000, 150.CC0, 100.000, 80.000, 75.000, 60.000, 50.000,
40.000, 35.000, 25.000, 15.000, 10.000 i wielu innych wygranych

na ogólną sumę:

zł 26.761.000
W naszej szczęśliwej kolekturze nikt p rzeg ra ć  n ie  m o te .  

Co drugi los wygrywa.
C E N A  L O S O f f  :

Vt los 40.—. V, losu 20.—. 1U losu 10 zł.
Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą!

Są u nas również do nabycia lo s y  I L oterji F an tow ej  
Zw iązku P o w sta ń c ó w  Ś ląsk ich ,

O g ó ln a  su m a w y gran ych  z ł 4 0 .0 0 0 .
Cena losu zł. 2.—. Połówek niema'.
Ciągnienie tej loterji odbędzie się dnia 30 października 1928 r.

W tern miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą:
Z a m ó w i e n i e .

Do K o le k tu ry : W .K afta l i S k a . K atow ice ŚUI. lana 16
Niniejszem zamawiam do I klasy 17-tej Loterji Państwowej

........................7j lo só w ,........................ V, losów ,....... - ..... los.
Należność wpłacę na konto P. K. O. nr. 304761 załączonym przez 
firmę blankietem nadawczym lub proszę ściągnąć przez zaliczkę 
pocztową.
imię i nazwisko- ....... - .......... .................................................................
Dokładny adres.................... .................................................................

: :—: Najsmaczniejsze :

zupy, jarzyny i t. d.
są wówczas, gdy je ugotowano na

K kuchni gazowej. X
Najlepiej upiecze się

pieczeń, drób, ciasto
na naszych

kuchniach do pieczenia
Gazowe że lazk a  do p rasow ania 

-  P iece kąpielowe -- 
Piece do ogrzew ania m ieszkań 

P rzyrządy  techniczne

Centrala Gazowa W. Hajduki
Fil ja: K atow ice, ul. Pocztowa-
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czasu w łaściciele przyłączyli do fabryki skór fa­
brykę obuwia „Marica*. Także to przedsiębior­
stw o zapew ne ucierpi w sku(ck konkursu fabryki 
skór. K rążą pogłoski, że w  w arszta tach  fabryki 
Żurków  usadowi się pew na firma tekstylna. •

Żory. ( D z i a r s k i  s t a r z e c ) .  N ajstarszym  
obyw atelem  gminy- Suszec jest Jan Hohmann, ze za­
wodu budowniczy. W ym ieniony starzec, k tó ry  w  
bieżącym  roku obchodził sw e 91-lecie urodziny, 
chodzi pieszo do ‘Żor i z pow rotem  do Suszca. Od­
ległość pom iędzy Żorami a Suszcem  wynosi 7 kilo­
m etrów.

— ( S k u t k i  r z u c a n i a  n i e d o p a ł k ó w ) .  
W  chlew ach m leczarni p rzy  ulicy O grodowej w y ­
buchł pożar. Płomienie w ydobyw ające się ze sta j­
ni rychło zauważono, przeto sąsiedzi stłumili ogień 
przed przybyciem  straży  pożarnej. Koń i dwie 
świnie doznały poparzeń. Stw ierdzono, że pożar 
w ybuchł w skutek rzucenia niedopałka papierosa.

Golejów. (O d p u s t). W  ubiegłą niedzielę 
obchodziliśmy trzeci odpust parafjalny, tym razem  
z okazji św ięta C hrystusa Króla. Na odpust p rzy ­
były  procesje z Rybnika, W ilczy i Ksiażenie. B ar­
dzo piękne kazanie w ygłosił kaznodzieja, p rzedsta­
wiając Zbawiciela jako króla cierpień, króla sędzie­
go i króla miłości. Sumę celebrow af ks. Broda 
z Gaszowic w  asyście ks. proboszcza Pojdy z Ksią- 
żenic i ks. Stefka z W ilczy.

Solarnia w  Rybnickiem . ( P o ż a r ) .  P rzed  kil­
ku dniami w ybuchł pożar w  posiadłości Steuera. 
Pożar w yrządził znaczną szkodę. P rzed mniejwię- 
cej miesiącem zgorała S teuerow i stodoła.

1903-1928
Rożdzieri — Szopienice (4 listopada 1928 r.)
Z okazji uroczystego obchodu 25-letniej p racy  

duszpasterskiej w  Roździeniu - Szopienicach w szy ­
scy parafjanie składają swem u ukochanemu ks. 
P roboszczow i Józefow i Ziętkowi serdeczne ży ­
czenia.

P rzew ielebny księże Proboszczu!
Skromne nasze życzenia, lecz, widzi Bóg, prawe; 
Niechaj przyjąć je raczy Twe serce łaskawe!
Za ćwierć wiekową pracę dowód to wdzięczności 
N ajw yższego  szacunku i czci i  miłości.
Nie piesiem darów, bo nam z woli Boga 
Biedna i twarda przeznaczona droga —
Lecz wdzięczność serca i miłość gorącą 
Najżywszym ogniem do Cię pałająca.
Żyj nam, o księżę! Bóg niechaj to sprawi 
Abyś na zawsze działał między nami.
Niech żyje ksiądz nasz, proboszcz ukochany! 
Niech żyje ojciec nasz umiłowany!

Wdzięczni parafianie.

I
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Młcdiied

winna być szczególnieśfrżeżóną przed 
niebezpieczeństwem chorób zakaź­

nych. Nieczystość jest często źród­
łem wielu zaraz, natom iast: znane 
mydło „Kołłontay z pralką”, łagodne 

dezynfekujące, tępi wszelkie bak­
cyle. A ponieważ dla delikatnej skóry 

dziatwy szkolnej konieczne jest mydło 
szczególnej dobroci, dlatego na ten cel 
należy eżywać wyłącznie subtelnie 

perfumowane i zawierające glicerynę 
mydło „Kołłontay”, wyrabiane ze 

szlachetnych drogich tłuszczów ne­
utralnych. Również i bieliznę można 

częściej niż dotychczas prać bez oba. 
wy, bo miękka i łagodna piana tego 

w  jakości niedoścignionego mydła 
nigdy tkaninie nie zaszkodzi. Żądaj­

cie, Szanowne Panie, przy  następnym 
zakupie tylko mydła „Kołłontay” i nie 

bierzcie nic innego, albowiem jedynie 
życzenia W asze są miarodajne, a na­

w et za „wyższą -cenę” nie otrzymacie 
nic lepszego.

Mydło

KottONToy
Z ł o t y  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. Jedyny wy­
twórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryna chemiczna Kotowioe j -Brynój*.



Niebywały s
wykazują nasze nowe płaszcze zimowe.

Gdyż 
wskutek naszej 

długoletniej 
fachowej 
praktyki 
dajemy 
zawsze 
tylko 

najmodniejsze 
i

najpiękniejsze
rzeczy.

Niszcz
Gdyż w tym sezonie skroiliśmy modny

z potrójnym paskiem z  m a t e r j a t ó w  
w  k r a t y  we wszystkich kombinacjach 
kolorów, gatunków w najlepszem własnem 
wykonaniu.

Niewyczerpany wybór
n a  k a ż d ą  f i g u r ę  w e d ł u g  k a ż d e g o  g u s t u

Prosimy przyjść do nas. Każdy otrzyma u nas fachową po­
radę i magwarancję, że będzie z korzyścią dlasiebie obsłużony.

Adolf Kreutzberger Wolności 29 a

Program radiowy.
Niedziela, dnia 4 listopada 1928 r.

K atow ice, fala 423 m .: 11.15 N abożeństw o — 11.56 hejnał — 12.15
K oncert — 14.00 O dczyt religijny — 14.20 Pogadanka ogrodnicza
— 14.40 O dczy t ro ln iczy  — 15.15 K oncert '— 18.00 K oncert — 19-00 
R ozm aitości — 19-20 „B ery  i bajki śląsk ie" — 19.56 S ygnał czasu
— 20.00 O dczyt „P rzeró b k a  ro p y  naftow ej — 20.30 Koncert — 

W arszaw a, fala M U  m .: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  wileńskiej —
11.56 S ygnał czasu , hejnał — 12.10 T ransm isja  z okazji zjazdu li­
te ra tó w  w  W ilnie —  4.00 T rzy  o dczy ty  rolnicze —  1545 T ran s­
m isja z F ilharm onii — 71.20 O dczy t: L o te ria  i jej rozw ój —  17.45 
„C hw ilka lotn icza" — 18.00 K oncert — 19.00 Rozm aitości — 19.20 
O dczy t: Z w łóczęgi m yśliw skiej (Na Białorusi) — 19.45 W ystęp  
O igierda M issuna — 2l).00 R ozryw ki um ysłow e — 20.30 Transm i­
sja uroczystości dziesięciolecia klubu urzędników  państw ow ych  —
21.30 K oncert — 22.05 K om unikaty P . A. T .‘a — 22.20 Kom unikaty
22.30 M uzyka taneczna.

K raków , fala 566 m .: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  wileńskiej —
11.56 S ygnał czasu, hejnał — 1.10 T ransm isja  z okazji zjazdu li­
te ra tó w  w  W ilnie ’— 14.00 P ogadanka dla rolników , następnie od­
czy t ro ln iczy  —  15.15 K oncert — 17.20 „B abie la to "  — 18.00 Kon­
c e rt —  19.00 Rozm aitości —  19.15 Jesień  przed mikrofonem  —•
20.00 H ejnał — 20.30 K oncert — 22.00 T ransm isja  z W arszaw y  —
22.30 M uzyka taneczna.

Poznań , fala 344.8 m .: 1.15 N abożeństw o z Bazyliki w ileńskiej —
12.00 S ygnał czasu — 12.05 D w a odczy ty  rolnicze — 12.56 G aw ę­
da rep o rte rsk a  — 15.15 K oncert — 17.20 S łuchow isko dla dzieci — 
17.50 „R zeczy  ciekaw e — 18.20 Interludjum  m uzyczne — 19.00 Ko- 
m unikt S tow . M łodzieży Polskiej — 19.20 T ransm isja  z W arszaw y
—  19.45 O dczy t: B łędy  językow e w  kupiectw ie, prasie i urzędzie
— 22.20 M uzyka fortep ianow a — 20.50 K oncert koła śpiew ackiego
— 22.00 S ygnał czasu — 22,40 Lekcja tańców  — 3.00 M uzyka ta ­
neczna.

W rocław, fala 322.6 m .:
G liwice, fala 250 m .: 11.00 N abożeństw o katolickie — 12.00 M uzyka

religijna — 13.45-Szachy —  15.00 Bajki dla dzieci — 16.00 S y l­
w etk i akadem ii literackiej — 16.00 M uzyka — 18.00 O dczyt „Ko­
bieta dzisie jsza" — 18.40 K oncert — 19.25 O dczy t: W yrób zega­
rów  daw niej a dziś — 2Ó.15 K oncert, następnie m uzyka taneczna. 

Berlin, fala 488.9 m .: 8.55 D zw on zegara  kościoła garnizonow ego w  
Poczdam ie —  11.30 M uzyka lekka i taneczna (z G rosses Schauspiel-

haus) — 14.30 P ro g ram  dla ro ln ika —  16,30 M uzyka (kw arte t) —
19.00 O dczyt — 20.00 P rogram  w ieczorny — 20.35 K oncert, na­
stępnie m uzyka taneczna.

Poniedziałek, dnia 5 listopada 1928 r.
K atow ice, fala 422 m .: 1^.45 K om unikaty Z rzeszeń G ospodarczych

— 16.00 P ły ty  gram ofonow e — 16.30 P ro g ram  dla dzieci — 17.00 
„R ad ioam ato r" —  18.00 M uzyka — 19.00 Rozm aitości —  19.20 
Komunikat S tra żac tw a  — 19.30 O dczyt „M alarstw o  francuskie 
XIX w ieku —■ 20.00 Kom unikat ro ln iczy  — 20.05 A udycja pośw ię­
cona poezji polskiej — 20.30 K oncert — 22.30 O dczyt w języku 
francuskim .

W arszaw a, fala 1.111 m .: 11.56 S ygnał czasu i hejnał —  16-00 Mu­
zyka gram ofonow a — 16.30 P rogram  dla dzieci — 17.10 O dczy ty
— 18.00 M uzyka — 19.00 Rozm aitości 19.30 Lekcja francuskiego —
19.56 S ygnał czasu — 20.00 Komunikat ro ln iczy  — 20.05 O dczy t: 
Po dziesięciu la tach  niepodległości — 2.30 K oncert — 22.30 Ko­
m unikaty P . A. T .‘a — 22.30 M uzyka taneczna.

K raków , fala 566 m .: 11.56 S y g n a ł czasu , hejnał — 16.30 P rogram  
dla dzieci —  16.55 Kom unikat h arcersk i —  17.10 D w a o dczy ty  —
19.00 Rozm aitości — 19.25 L ekcja francuskiego —  20.00 Komunikat 
ro ln iczy  — 20.05 O dczy t: L a ta jące  o k rę ty  na O ceanie Indyjskim
— 20.30 K oncert z K atow ic —  22.00 T ransm isja  z W arsz aw y
22.30 M uzyka taneczna.

Poznań , fala 344.8 m .: 13.00 S ygnał czasu  i p ły ty  gram ofonow e —
14.00 iG ełda —  14-15 Kom unikaty P . A. T .‘a  —  17.35 O dczy t: 
T . C- L. „O p racy  o św ia tow ej"  —  18-00 K oncert —  19.00 Lekcja 
francuskiego — 19.25 „R zeczy  ciekaw e" —  19.50 O dczy t: O ochro­
nie w ynalazków  w zorów  i znaków  to w arow ych  — 20.30 K oncert
— 22.00 Sygnał czasu  — 22.20 Kom unikaty P . A. T .‘a 

W rocław, fala 322.6 m .:
Gliwice, fala 250 m .: 16.30 M uzyka — 18.00 O dczy ty : W ędrów ki

m łodzieży i szkoła a radio —  18.30 O dczy t m uzyczny — 19.50 Ze 
sztuki i lite ra tu ry  — 21.00 G ra na skrzypcach — 21.45 Śm iejący 
się mikrofon.

B erlin, fala 488.9 m .: 15.30 O dczy t: L ekarz jako w ychow aw ca w  do­
mu i szkole — 16.00 O dczy t —  16.30 K oncert —  17.30 W iersze
Schm itza — 18.30 Szkoła B redow a. Lekcja angielskiego —  19.00 
O dczy t: Jak  rośniem y — 19.25 O dczy t: S tosunek duszy do ciała
— 20.30 „W alk irja"  — W agnera (akt Il-gi), następnie m uzyka ta-

Teatr Polski w Katowicach.
R E P E R T U A R .

Sobota, dnia 3 listopada „Potęga reklamy".
N iedziela,-dnia 4 bm. po polud. ^po zniżonych cenach 

„Uśmiech losu".
Niedziela, dnia 4 listopada 7,30 wieczorem „Dalibor" pre­

miera. — Zniżki nieważne.
W torek, dnia 6 bm. „Potęga reklamy".

Teatr P olsk i na prowincji.
Poniedziałek, dnia 5 bni. „Uśmiech losu" w Pszczynie. 
Środa, dnia 7 bm. „Potęga reklamy" w Rybniku.

Sprawy towarzystw.
Z Towarzystwa wycieczkowego „Szarotka" w Dębie.

Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę, dnia 4 listo­
pada b. r. o godzinie 3-ciej po południu w sali pana Piotra 
Kosza. Z powodu nader ważnych ’spraw przybycie każdego 
członka koniecznie pożądane.

W niedzielę, dnia 4 listopada b. r. odbędą się z ramienia 
Związku byłych jeńców wojennych następujące zebrania: 

w Lipinach o godz. 10-tej w lokalu p. Machonia przy ul. 
Kolejowej;

w Siemianowicach o godz. 10-tej, sala W rzątek, plac 
P iotra Skargi;

w Knurowie o godz. 15-tej w lokalu p. Lorenca.

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnu 
z  ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcje 

odpowiada Franciszek Godula w  Król. Hude.
■ B -*
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PRZY ULICY 3 - G O  MAJA NUMER 10
nasxefo specialises© składy ,?dwabi — materiałów m^dnvch — wy­
praw ślubnych — brokatów — firanek -  dywanów i chodników.

Słynące nasze składy „TEKSTYL0 w Rynku L. 5 i dział sukna (róg ul. Zamkowej) i szalenie wzrasta 
jąca ilość naszej klienteli, dowodzą o b e z k o n k u r e n c y j n y c h  jakościach i cenach naszych towarów

WIELKI WYBÓR I NAJNIŻSZE CENY
znajdzie nasza klientela także w naszym n o w o o t w a r t y m  składzie — pod firmą:

BRA-WAS
X X X X  I  X X X J X  x x x X X  X  X X X X r

DOM JEDWABI 
1 NOWOŚCI 

WEŁNIANYCH 3 MAJA 10

s2
listop ad a
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X X  X X X  X X  X X X X X



GO D A Ć  M O Ż E M Y
pokaie nasza

począwszy w piątek, 2-go listopada
Koronki j T * ' « . 10 mer. 0,95
1 partia valens, wstawek , 10 mtr. 0,95
Koronki klockowe 6 cm. szerokie mtr. 0,80
Koronki klockowe 11 cm. szerok. mtr. 1,35
Poduszki ręcznej rob. narys. nowe wzory 1,50 
Serwetki narys 80X80 . . . .  2,25
Serwetki na umywalkę . . . .  2,75 
Garnitur na umywalkę 5 cz. . sztuka 1,65
Serwetki na nocne stoliki . . para 1,45
Serwetki podluż na stół . . sztuka 1,95
Serwetki owalne . . . sztuka 1,95
Damskie pończochy flor podwójna stopa 

wysoka pięta ,  ,  ,  , , 1,75

Na wózki 
dziecinne 

i sportowe
10°/o

rabaty

Damskie pończochy makko podw. stopa
wysoka p i ę t a .........................................2,75

Pończochy jedw. flor, podwójna stopa 
wysoka pięta . . . . 3,95 2,95

Damskie pończ. jedw. do prania I. gat. 5,95 
Damskie pończochy czysta wełna . . 5,90
Męskie skarpetki miesz. z wełną . . 1,60
Męskie kalesony miesz. z wełną wielk 4

para 5,90
Męskie spodnie kożuszkowe, dobry ga­

tunek, wielkość 4 ........................................ 4,95
Męskie koszule kożuszkowe, dobry ga­

tunek, wielkość 4 , . para 6,45
Majteczki damskie z kożuszk. wielk. 3 3,75

Wełniane szaliki . . . sztuka 2,95
Garnitur 2 części szalik i czapka, czy­

sta w e ł n a ................................................. 6,95
Fartuchy damskie w formie jumpra ma­

teriał w paski . . . . . .  2,98
Fartuszki do serw. format jumpra . . 2,50
Ręczniki z frotty, dobry gatunek 2,60 2,25 
Damskie majteczki jedwab, radj. para 8,75 
Męskie nocne koszule z kołnierz, sztuka 8,50 
Męskie dzienne koszule perkal z podwój­

nym pierśnikiem . . . sztuka 11,90
Koszule dzienne popelina jedw. sztuka 13,50 
Męskie spodnie z drelu . . . para 5,75
Ręcznik kuchenny, a • . mtr. 0,85

Powłoczki 130 X  80 cm. szer. mtr. 2,20 1,35 
Flanel na koszule , . , mtr. 1,95 1,75
R y p s ...............................................mtr. i,95
Damasty na obrusy 140 cm. szerok. mtr. 4,95 
Dzbanki do kaw y porcel. kol. , szt. 3,25 
Sosjerki, porcelanowe , . . szt. 1,9;
Filiżanki . , . . 3 szt. 0,95
Salaterki duże ,  . „ szt. 1,75
Dzbanki do kaw y emaliowane . . szt. 3,40
Żelazka niklowe z płytą ochron. . szt. 6,75 
Młynek do kawy drewn. . . szt. 6,95
Szklanki do herbaty , . . szt. 0.22
Talerzyki szklane ,  , . 6  szt. 0,95

w ^ r oyvAp o v v ^
wm Nowe kroje

U l l s t e i n a
na jesień 

i zimę 
nadeszły.

Dnia 1 listopada br. po długich i ciężkich cierpieniach zno­
szonych z wielką cierpliwością kilkakrotnie zaopatrzona Sakr. św. 
zmarła w Bogu nasza przeszło 80-letnia ukochana matka, siostra 
teściowa, babka i prabatka

śp. Franciszka z Harnasiów Stuka
O czem zawiadamia się wszystkich krewnych i znajomych w 
Szarieju, Król. Hucie, Bytomiu, Zabrzu, Walcach, Oleśnie i 
Wieszowie.

Pogrzeb odbędzie się 4 listopada o godz. 16-tej do W. Piekar, 
zaś nabożeństwo żałobne dnia 5 XI. o godz. 7 w kościele 
parafjalnym w Szarieju.

Szarlej, w listopadzie 1928 r.
w  ciężkim smutku pogrążeni
dzieci I rodzeństwo.

ł( < < . t  *  J
t ■ ijjzk cierz)
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Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 
zwraca na mający się odbyć w dniu 10 listopada 
1928 roku

przetarg  publiczny
na wykonanie

instalacji eleifrjiczii. oświetlenia
n a  d w o r c u  H e r b y  SI. oraz urządzenia me­
chaniczne stacji wodnej na stacji Herby Śl.

Szczegóły przetargu ogłoszono w Monitorze 
Polskim Nr. 251 z dnia 30 X. 1928 r. i w Epoce 
Nr. 299 z dnia 28 ,X. 1928 r.

D y rek cja  K olei P ań stw o w y ch  
w K atow icach .

Chemika D-ra F R A N Z O SA , jedyny 
rad yk alny i w y p ró b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łu c ie  z powodu p r z e z ię b ie n ia , na 

p o strza ł, isc h ia s  i Ł p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH.
Wyr6b i główna sprzedaż

H p t t  k ii tO Ł tiS l iS ,  bOlOUJ, K opernika 1

CtooszRfrcpa? posadę?
Musisz ukończyc kursy 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowieza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursy wyuczają listow­
nie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, oraz grama­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Za­

dajcie prospektów.

E 10E B 0

zaw itra1

l
k j  r* r.• i i  r iwimenbyc

pod gw arancją wolny 
od ch lo rk u  1 in n y c h  
Szkodliwych Składników

nejlopszego m y d ła  
ir<nt © 3 0 3 3 0  w u u  

fabryka "O, e m ia n a
P. S T R Ą H U C «

Szoplurtće G ŚL

K a r b o l i n e u m
prawdziwe żywiczne 
marki .Żubr" zabez­

pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy­
syłamy na żądanie" opis 
darmo.

QEIQBQ $  Kupujcie u naszych inserentów!


